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Naprężenie na Dalekim 
Wschodzie wzrasta

Z. S. R. R. o sk arża  Jap on ię
. M o s k w a  (P A T .)  O k o ło  p ó łn o c y  opu- 

1 K owano w  M o sk w ie  n otę , d o r ę c z o n ą  p rzez  
Jjbasadora Z S R R  w  T o k io  J u r e n je w a  iapoń  
^etnu m in is tr o w i sp r a w  za g r . Nota, utrzy- 
lafta w bardzo zdecydowanym tonie, w y li-  
A . w y p a d k i d o k o n a n y c h  o sta tn io  a r e sz to -  
'•Ui w śr ó d  k o le ja r z y  s o w ie c k ic h  w  M an- 
2un’i i w sk a z u je , ż e  a r e sz to w a n ia  te n ad *  
,̂vvcza j u tru d n ia ły  fu n k c jo n o w a n ie  kolei, u- 
■^yniane m im o tru d n ości ze  s tr o n y  w ła d ;  
p a ln y c h  i braku o d p o w ied n ie j o c h r o n y  je ­
b n ie  d z ięk i b o h a tersk im  w y s iłk o m  koleja-  
2A  N ota  o ś w ia d c z a  dalej, ż e  c e le m  u so ra -  
*odliw ien ia  ty ch  b e z p r a w n y c h  i n ieu za sa d -  

'0r,v ch  a r e sz to w a ń  ja p o ń sk :e M iuisterjum  
^taw Z agr. i W o jn y  oficjalnie podtrzymywa 
 ̂ iawide nieprawdopodobne oskarżenia pod 

deseni urzedn‘Łńw sowieckich, z a r zu ca ją c  
Jj* W sp ó łd zia ła^  e  'V nap ad ch , s p o w o d o w a -  
"e k a ta str o f t t- a. A n a lo g ic z n e  o sk a r ż e n ia  
*'Vsuwa stron a  jap oń sk a p r z e c iw  k on su la tom  
o w ieck im  w  M andżurii oraz p r z e c iw  d o­

w ództw u sp ecja ln ej arm ji D a le k ie g o  W sc h o -  
?u"

_ R ząd s o w ie c k i k w a lifik u je  w s z y s t k ie  po- 
‘.v ż sz e  d z ia ła n ia , k tóre  z b ie g ły  s ie  z z e r w a -  
■ler>\ r o k o w a ń  o sp r z e d a ż  k o lei p rzez  stro n ę  
aD ()ń sko-m andżnrska. jako jaskrawe pogwał 
•ctiie traktatowych uprawnień ZSRR na ko- 
ei Wscłiodnio-chińskłei. N ota ze  sz c z e g ó ł*  
, v,n n a c isk ie m  w sk a z u je  na „niesłychane 
;̂ ’ierdzenla“, z a w a r te  w  k o m u n ik a c ie  iaooń- 
'Kiego M in. W o jn y  z d. 17. 8., p rz y p isu ją c e  
^ a n iz a c j ę  n a p a d ó w  b a n d y c k ic h  s p e c ia ln e ’ 
fneij D a le k ie g o  W sc h o d u , k tórem u  to kom u  

p a t o w i  t o w a r z y s z y ło  o ś w ia d c z e n ie  Min 
J^oiny pod a d resem  Z S R R . o c h a r a k te r z e  a- 
?rt*sv\vnvm .
v  N ota  k o ń c z y  s ie  s ło w a m i:  R ząd  ja p o ń sk 1 
:.‘,e m o że  nie ro zu m ieć , że  te g o  rodzaju  w y ­
ś n ie n ia  ja p o ń sk ieg o  M in. W o jn y , c o r a z  c z e ­
s z e  o s ta tn io , w r a z  z w y m ie n io n e m  d zia ła  
'erT1 w  M andżurii, ś w ia d c z ą  o zaostrzenie 
?resvwnvch zamierzeń pewnych iapońskieb 
y  oficjalnych. R ząd  s o w ie c k i c z y n i odpo- 

J e d zia !n vm i za p o w y ż s z e  w ła d z e  m andżur- 
A 'L\  ’ rząd  ia p o ń sk l. Rząd sowiecki wyraża 

protest i l ic z y , że  rząd iap oń sk i w y d a ­
j e  w s z y s t k ie  n a le ż n e  k o n se k w e n c je .

ki w  H arbin ie z ło ż y ł  p r o te s t  na r e c e  p r z e d ­
s ta w ic ie la  m a n d żu rsk ieg o  M S Z ., d o m a g a ją c  

się  w y ja śn ie ń  w  sp r a w ie  a r e s z to w a n y c h  p o ­
p rzed n io  38 fu n k cjo n a r ju szó w  s o w ie c k ic h  
k olei w sc h o d n lo -c h iń sk ie j , o r a z  d o m a g a ją c  
się  ich  n ie z w ło c z n e g o  u w o ln ien i? .

T O R T U R Y .

M o s k w  a (P A T .)  Z H arbina d o n o sz ą  
że aresztowani urzędnicy sowieccy kolei 
wschodnio-chińskiej poddawani sa strasznym 
tortu rom , w  ce lu  w y m u sz e n ia  od nich p r z y ­
zn an ia  s ie  do w in y . O sta tn io  a r e s z to w a n e  
zr.ow u 16-tu o b y w a te li  s o w ie c k ic h . K onsu lat 
g e n e r a ln y  s o w ie c k i  w  H arbin ie w y s t o s o w a ł  
d o  p r z e d s ta w ic ie la  ja p o ń sk ieg o  M SZ  p ro test.

Na ch iń sk ich  w o d a c h  w y d a r z y ł  s ię  n o w y  
z u c h w a ły  napad k o r sa r z y  na jed en  z m a n ­
d żu rsk ich  p a r o w c ó w .
Przebrani za pasażerów korsarze ubezwła- 
dnili po długiej i zaciętej walce załore parow­
ca. ograbili pasażerów ł porwali ze sobą 30 

ludzi jako zakładników.
P a r o w :e c  „ Y in g k o w "  z d ą ż a ł z K ir h u  do  

S a n -H sin g . K ied y  m ijał m a ło  o d w ie d z a n e  
p rzez  ło d z ie  w o d y  S tin gari w  o d le g ło ś c i  k il­
k u d z ie s ięc iu  k ilo m e tr ó w  od  C harb in u .^  
korsarze napadli na załogę „Yingkowa“. W 
oddziale maszyn 1 w kabinach załogi w ywią­

zała sie zaciekła walka.
Q d y b v  k o r sa r z e  nie o tr z y m a li p o m o c y  w  licz - J 
bie 60  in n y c h  k o r sa r z y , z o r a l ib y  w k r ó tc e  i 
ook on an i.

FLOTA AMERYKAŃSKA NA WODACH 
JAPOŃSKICH.

W a s z y n g t o n  (PAT.) Tymczasowy 
kierownik dep. marynarki oświadczył, iż w y­
dal rozkaz, aby 48 okrętów wojennych Sta­
nów Zejdn., stacjonowanych ną wybrzeżach 
Oceanu Atlantyckiego, udało s'e naPacyfik, 
gdzie pozostaną, „dopóki sytuacja sie nie 
zmieni". Rozkaz odnosi się do 48 jednostek 
wywiadowczych. Kierownik departamentu 
marynarki nie wyjaśnił jednak co rozumie 
doi! słowem „sytuacja", która spowodowała 
powyższy rozkaz. Jak słychać, powyższe 
polecenie od pewnego czasu było przedmio­
tem rozważań kó! kierowniczych marynark* 
Stanów Zjedn.

MORDERSTWA I SABOTAŻE.
S z a n g h a j  (P A T .)  N iezn an i s p r a w c y  

s p o w o d o w a li  w y k o le je n ie  p o c ią g u , w io z ą c e ­
g o  ż o łn ie r z y  ja p oń sk ich . K atastro fa  m ia ła  
m iejsce  na za ch ó d  od sta cji Im ienpo. Ł a k o m o  
tv \v a  i 4 w a g o n y  s p a d ły  z n a sy p u . L ic z b a  
of.a- r ie  jest d o ty c h c z a s  zn an a, le c z  zd aje  s ię  
b y ć  d o ść  p o w a ż n a .

Tych 60 korsarzy podpłynęło nagle pod okręt,
w s p ię ło  s ię  p o  d rab in k ach  s z n u r o w y c h , rzu ­
c o n y c h  na p ok ład , na o k rę t i r z u c iło  s ię  na  
p o m o c  w a lc z ą c y m  b a n d y to m . Z a ło g a  o k rę tu  
m u sia ła  s ie  w k r ó tc e  p o d d a ć  p r z e w a ż a ją c e j  
lic zb ie  k o r sa r z y .
Korsarze, ograbiwszy pasażerów z pieniędzy 
i kosztowności, zabrali w dodatku cenniejsze 

towary i uciekli na dżonce.
Z abrali r ó w n ie ż  z so b ą  30  lu d zi z z a ło g i jako  
z a k ła d n ik ó w , sp  > d ziew ając  s ie  su te g o  ok u p u .

P a r o w ie c  „ Y in g k o w "  z a w in ą ł z re sz tą  
z a ło g i i o g r a lr o n y m i p a sa ż e r a m i d o  C h arb i-  
nu. g d z ie  k ap itan  o k rętu  z ło ż y ł  u w ła d z  re­
lacje  o  c a łe m  zajściu .
Na poszukiwanie korsarzy wysłały władze 

jedna kanonierke.

►--------------  ----------------i

Nieoczekiwaną powódź' na Polesiu
Z naczne stra ty  w zb iorach

Zocieltls (OElka nlo?] z korsarzami
Napad bandytów chińskich na mandlyrski parowiec

d*l sz e  a r e s z t o w a n ia  URZĘDNIKÓW 
i SOWIECKICH.
f Harbi n (PAT.) Policja mandżurska a 
QZtowala około 60 urzędników sowieckich 
c|!'ei wschodnio-chhiskiej pod zarzutem ak- 

sabotażowei.
P a r y ż  (PAT.) Według informacji z Mc 

*y . tymczasowy generalny konsul sowiec

B r z e ś ć  nad Bugiem. (PAT.) Onęgdaj 
siwieidzono, że przybór wody na rzekach po 
leskich ustał. Jeśli ustali sie pogoda, to mo­
żna bvć pewnym, że wady szybko zaczną 
spływać i niebezpieczeństwo powodzi w o - 
kresie letnim minie bez większych strat.

W tej chwili trudno iest ustalić, na ile 
wezbrane wody zniszczyły pola ł łąki. tem

ciemnie' straty będą duże, bowiem powódź 
oniezwykłej porze dla Polesia zaskoczyła 

roboty polne, podczas których nie zdołano 
mszczę sprzątnąć wszystkiego zboża z pół. 
położonych nad rzekami. Z tego też powodu 
siewy jesienne zostaną również znacznie o- 
oóźnlcne. co znowu spow-oduje ieurodzaj w  
roku następnym.
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Uczciwa zasada siad! na ram ie okiennej by zaczerpnąć pow>8'
rza i w y c h y lił sie  przez okno. Tułaj napadł na 

ł ie g o  atak. skutkiem  k tórego  stracił równow3* 
ę i runął w  dół". 1

W  „D zien n ik u  P o zn a ń sk im "  c z y ta m y :
S p r a w a  ż y r a r d o w s k a  n ab ra ła  s z e r o k ie ­

g o  r o z g ło su , z n a la z ła  n a w e t  b a rd zo  g ło śn y  
r e z o n a n s  w  ś w ie c ie  p o lity c z n y m . D z iś  Ż y r a r ­
d o w e m  in teresu je  s ię  n ie ty lk o  p o lsk i m in i­
s te r  p r z e m y s łu  j  handlu  o r a z  p rok u rator, 
em ocjon u ją  s ię  Ż y r a r d o w e m  d y p lo m a c i —  
z w ła s z c z a  fr a n c u sc y .

I trudno s ię  tem u d z iw ić !  N a jp o w a żn ie jsi 
a d w o k a c i p. B o u ssa c a  są  o so b a m i w  ś w ie c ie  
p o lity c z n y m  P a r y ż a  n a d w y r a z  w p ły w o w y ­
m i. łą c z ą  ich b ard zo  se r d e c z n e  i b lisk ie  s to ­
su n k i z rząd em  fran cu sk im , p o z a te m  w ie lu  
z n a n y c h  p o lity k ó w  p a r y sk ic h , m a ją cy ch  
w p ły w  na fra n cu sk ą  p ra sę  i fra n c u sk ie  m in i­
s te r s tw a , p r z e c h o w u je  w  s w y c h  b a n k a ch  p a ­
k ie ty  a k c y i ż y r a r d o w sk ic h . R zą d  i d y p lo m a ­
ci fr a n c u sc y  z a le ż ą  od ty ch  w p ły w o w y c h  lu ­
d zi, p arlam en t i r o z g r y w k i p a r ty jn o -p o lity c z ­
n e  m ają w e  F  rancji s w o je  z n a c z e n ie . M ach in a  
ir .te r w e n c y j je s t  g o to w a  d o  sta r tu . P ie r ­
w s z y m  e ta p em  b y ły  zn a n e  p o su n ię c ia  a m b a ­
s a d y  fra n cu sk ie j w  W a r s z a w ie , d ru g im  e ta ­
pem  są  k o m e n ta r z e  p r a sy  p a r y sk ie j  a tr z e ­
cim  b ę d z ie  z a p o w ie d z ia n a  w  „P arisieT *  in ­
terp e la cja  d e p u to w a n y c h  w  p a r la m en cie  fran­
cu sk im .

T ak  to  w y g lą d a  na z e w n ą tr z . N a w e ­
w n ą tr z  k r z y k  p od n osi p ra sa  o p o z y c y jn a  
R a d a b y  ona ja sn o  i n ie d w u z n a c z n ie  w p lą ta ć  
w  n a d u ż y c ia  ż y r a d o w s k ie  c a ły  o b ó z  p rorzą-  
d o w y  ty lk o  d la te g o , ż e  p e w n e  jed n o stk i z t e ­
g o  o b o zu  są  w  a fe r ę  b o u s s a c o w s k ą  w p lą ta ­
n e . P o su n ię to  s ię  n a w e t  tak  d a le c e , że  z a r z u ­
c o n o  p ra sie  p r o r z ą d o w e j nab ran ie w o d y  do  
u st i m ilc z e n ie  w  tej tak dla p a ń stw a  p o lsk ie ­
g o  a r c y w a ż n e j  sp r a w ie .

C z y te ln ic y  n a s z e g o  p ism a , k tó r e  jasno  
rep rezen tu je  o b ó z  p ro rzą d o w w  na teren ie  
W ie lk o p o lsk i, w ie d z ą , że  s p r a w y  Ż y r a r d o w a  
nie p r z e m ilc z a m y . N ie  m am y p o w o d u  ta k ż e  
rum ienić, s ię  ze  w s ty d u , że  sp e k u la c y jn y  ka- 
ti!tał fra n cu sk i, p r o w a d z ą c y  ra b u n k o w ą  w  
Ż y r a r d o w ie  g o sp o d a r k ę , z n a la z ł . p o p le c z n i­
k ó w  n a w e t  w  o b o z ie  p iłs u d c z y k ó w .

J est d z iś  u s ta lo n y  term in  „ p a r sz y w e j  u- 
m o w y " , k tó ry m  o k r e ś lo n o  ś w is tk i  papieru  
za p isa n e  w  ta je m n ic y  p rzed  opinją pu b liczn ą  
p r z e z  a d w o k a tó w  p. B o u s s a c a  i rze k o m y c h  
r e p r e z e n ta n tó w  in te r e s ó w  a k cjo n a r ju sz y  p o l­
sk ic h . M ożn a u zu p e łn ić  to  o k r e ś le n ie  s t w ie r ­
d z e n ie m , że  p a r s z y w e  o w c e  znajdą  s ię  w  k aż  
d em , n a jlep szem  i n a jz d r o w sz e m  s ta d z ie  
W  tern sęk . ż e b y  te p a r s z y w e  o w c e  s z y b k o  
i b ez  w a h a n ia  ze  sta d a  u su n ąć.

1 tutaj m u s im y  c z e k a ć  na w y r o k  sąd u  
B . B . W . R ., k tó r y  rozp atru je  ro lę sen a to ra  
D o b ic c k ie g o  w  a fe r z e  ż y r a r d o w sk ie j . M u si­
m y  o d c z e k a ć  na w y n ik i d o ch o d zeń  s ę d z ie g o  
D e m a n ta . W te d y  z u za sd n ien iem  będziję m o ­
żn a  p o tę p ia ć . W y b ie la ć  nie m a m y  n a to m ia st  
r.ik ogo  za m ia ru . P r a sa  o p o z y c y jn a  p od  ty m  
w z g lę d e m  p r z e h o lo w a ła . P r z e h o lo w a ły  z w ła ­
s z c z a  p ism a  en d e c k ie .

J e ż e li d ; iś  m o żn a  m ó w ić  o  p. B o u ssa c a  
i je g o  p o p le c z n ik a c h  —  tak  jak  to  zrob ił 
tw a r d o  i ja sn o  z n a k o m ity  p u b lic y s ta  ,,G a z e ty  
P o lsk ie j"  m in. M a tu sz e w sk i —  ja k o  o r z e z i­
m ie sz k a c h , to  n a le ż y  p a m ię ta ć , ż e  B o u ssa c a  
w p u ś c i ł  na r a b u n k o w ą  g o sp o d a r k ę  d o  P o lsk i  
e n d e c k i m in ister  K u ch arsk i. D z ię k i n iem u p 

; B o u s s a e  kupił Ż y r a r d ó w  od rządu  p o lsk ie g o  
za ... 23  ty s ią c e  fr a n k ó w  s z w a jc a r sk ic h . N ie  

[s z u k a jm y  d z is ie js z y c h  w in o w a jc ó w . P o ­
g r z e b m y  i w  p r z e s z ło ś c i .  C z y ś ć m y  a tm o s fe ­
rę  d o k ła d n ie  i sk ru p u la tn ie .

Z a g a d n ien ie  Ż y r a d o w a  —  to  nie p ro ­
b lem  p o lity k i za g ra n iczn e j, to  n ie z a g a d n ie n ie  
p a r ty jn o -p o lity c z n e , to  n ie  k o m b in a cja  fin a n ­
s o w a . Ż y r a r d ó w  to  p rob lem  m o r a ln y , jeże li 
ch o d z i o ludzi, a je ż e li c h o d z i o in te r e s  p a ń ­
s t w a  —  to w a ż n e  z a g a d n ie n ie  e k o n o m ic z n e .

L o n d y ń sk i „F in a n c ia l N e w s"  o b a w ia  się . 
ż e  P o lsk a  z a c z n ie  za  w z o r e m  Ż y r a r d o w a  w o -  
g ó le  g n ę b ić  k a p ita ł z a g r a n ic z n y . N ie s łu sz n e

p r z y p u sz c z e n ie . N ie  je s te ś m y  k rajem  d u r ­
n ió w . K a p ita łó w  p o tr z e b u je m y , a le  łu p ić  z W  dniu 22-im b. m. komornik sąd ow y przy* 

Stąpił do sporządzania inwentarza w  mieszkano
s ie b ie  sk ó r ę  jak m u rzy n i n ie p o z w o lim y . | ś7  Aleksa{idra‘,“ ' L e d n i ć k K “ ‘ które od ~ch\vi!l I 
U c z c iw y  za ro b ek  zn a jd z ie  w  P o .s c e  k a ż d y  śm ierci w łaścic ie la  b y ło  op ieczętow ane. W o& { 
tunt i d o lar  z a g r a n ic z n y . M a ło  te g o  —  u c z c i tego. iż  op ieczętow ania m ieszkania dokonała 
w y m  k a p ita listo m , in w e s tu ją c y m  w  P o ls c e  Irokuratura —  do sporządzania inwentarza wSJ 

nntnniamtr D 7A7Im ip ciifń n , tn W r m W  (celogw any zosta ł rów nież urzędnik prokurator]'ie sz c z e  p o m o ż e m y . R z e z im ie s z k ó w  to lero w a ć  
nie b ę d z ie m y  —  n a w e t w śr ó d  p r z y ja c ió ł. P o ­
s ta w iliś m y  w  p o lity c e  z a g r a n ic z n e j n a sz e g o

który to w a r z y sz y  kom ornikow i sądow em u. 
C zyn n ość sporządzania inw entarza śp. Led*

p a ń stw a  z a sa d ę  —  „Jak  K uba B o g u . tak  B ó g fJ ick ieg o  pozostaje w  zw iązku z  rorm alnem  P°" 
K ubie". W  p o lity c e  g o sp o d a r c z e j m u s im \ ty p o w a n ie m  spadkow em , w szczęfern po le&0: 
p r z e s tr z e g a ć  z a sa d y  innej —  „ K o ch a jm y ^ się  śm ierci.
lak b ra c ia , l ic z m y  s ię  jak ży d z i" . Z a sa d a  ta 
je s t  u c z c iw ą , je s t  p r z e d e w s z y s tk ie in  r o z s ą d ­
ną. N ic  za ła tw o w ie r n o ś ć  i ś la m a z a r n o ść  g o ­
sp o d a r c z ą  b ęd ą  n as s z a n o w a ć  i p o w a ż a ć , le c z  
za z d r o w y  z m y s ł g o sp o d a r n o śc i, tw a r d ą  i 
k o n se k w e n tn ą  p la n o w o ść  w  n a szem  ż y c iu  
eh o n o m ic z n e m  i za  p r z e s tr z e g a n ie  z a sa d  —  
d o b r e g o  k u p ca .

D a lib ó g , że  ty ch  za sa d  w s t y d z ić  s ię  nie
p o tr z e 1” ’1-----c-

j. W.

il. icdn ich i nic w e łn i l i
S a U M » 8) 6 ! $ t f W a $

„S łow o"  w ileń sk ie  og łasza  sensacyjną re w e ­
lację, jakoby śp. A leksander Lednicki nie popeł- 

ił sam obójstw a. O to spostrzeżenia, jakiem i po- 
zie lił sie  z redakcją organu p. M ackiew icza „je- 
en z dobrych znajom ych" śp. L ednickiego:

—  „Aleksander Lednicki nie popełni! sam o- 
ójstw a. Opieram to sw oje  tw ierdzenie na na- 
tępujących spostrzeżeniach:

Zm arły m iał brow ning w  szufladzie biurka 
dając broń pod bokiem , d laczegożb y  m iał szu- 
ać śm ierci w  ten sposób, aby w y sk a k iw a ć  z 
vy$okiego parteru na dziedziniec. Ten sposób  
zapow iadał raczej kalectw o, złam anie ręki lub 
ogi, a nie śm ierć, a sam obójca szuka śm ierci 
ewnej. Istotnie Aleks. Lednicki poniósł śm ierć  
kufkiem  specjalnie n ie szczęśliw eg o  upadku, któ­

ry złam ał niu nasadę czaszki, ale w yskakując  
bynajmniej nie m ógł m ieć p ew n ości, że  ta, b 
nieznaczna w y so k o ść , która dzieliła okno .jego 
ypiaini od ziemi, da mu śm ierć, której rzekom o  
szukał. Sym ulację sam obójstw a za ś stan ow czo  
wyłączam , bo żadne kom edjanctw o nie leża ło  w  
aturze zm arłego.

Ale to jeszcze nie w szy stk o . D ow iedziałem  
ię. że  zm arły w z y w a ł doktora tego w ieczoru, 
tóry  b y ł jego w ieczorem  ostatnim . B y łb y  to chy  
a w yp ad ek  zupełnie w yją tk ow y . abv samobójca 
/z y w a ł lekarza tuż przed sam em  sam obójstw em , 
'rzecież w  takim razie m usielibyśm y się  zało- 
yć. ż e  p rzyczyna sam obójstw a pojaw iła się  po- 
niędzy w ezw an iem  lekarza a ch w ilą  sam obój- 
tw a, o łó ż  p ow szechnie w sk azyw an a  spraw a ży -  
ardow ska. jako p rzyczyn a  sam obójstw a, nie po- 
aw iła  się  przecież pom iędzy 12-tą w  nocy a 3-ą 
ano. a istniała poprzednio.

Śp. Aleksander Lednicki poprostu w yp ad ł z 
kna. B y ł to cz łow iek  chory na serce, a oprócz 

tego ła tw o  ulegający om dlew aniu. W z y w a ł le ­
karza w  spraw ie serca. B y ł o c z y w iśc ie  przy- 
n ę b io n y  Ż yrardow em  itd. P o  odejściu lekarza  
czyta ł, c z y  pracow ał, następnie nad ranem

Domysły „United Press” na temat
ostatnich rozmów polsko-francuskich

W i e d e ń  (Tel. w ł.). „N eues W iener T age-  
latt" zam ieszcza d ep eszę agencji „United Press"  
a temat konferencji am basadora C hłapow skiego  

zastępca min. Barthou. min. P ietri. W ed łu g  tej 
epeszy, poza kw estiam i bieżącem l. m iędzy  in- 
em i żyrardow ską, poruszone b y ły  rów n ież i 
>rawy zasadnicze. Sprecyzowano jakoby zapa- 
•ywanfa Francji i Polski co do bliskich już roz- 
iów dyplomatycznych, jakie odbędą s!ę w Gc- 
ewie, podczas sesji Ligi Narodów między min. 
eckiem, a Litwinowem. G łów na sprawą, którą

Sr.
ka

P .  B B o t u s s & c  f e s t f  z ł o d z i e j e m  .

Paweł Hulka - Laskowski w dzisiejsza 
.Gazecie Polskiej" stanowczo zaprzecza z3* 
rzutom komunikatu Agencji Havas, jakoby 
prasa polska zachęcała do gwałtów wobc® 
dyrektorów Żyrardowa. Żarzut ten — jak t® 
już mieliśmy okazję podkreślić — byl ta® 
gołosłowny i nawet demagogiczny, że ni£ 
w aft o było się nim zajmować. Słusznie u# 
tominst podkreśla p. Hulka-Laskowśki, jjf j 
opinja długo nie wiedziała nic o Żyrafdóww 
że nawet z początku nikogo nie obwiniano^' 

Dopiero krok za krokiem przychodziło z.ro*. 
zumienie, ic  dyrekcja jest w gruncie rzeczy t*’.j 
ka, jaką chce mieć konsorcjum i że konsorcju3* 
to jest pan Marceli Boussae. Wtedy też nadsze” 
czas dla zainteresowania się osobę pana Boussa*| 
ca. Poinformowała nas o nim prasa francuską 
ustalająca, że p. Marcel Boussae jest złodzieje*® 
który okradał francuską Tntendenturę wojska 
wą podczas wojny, że jest koruptorera oficerów* 
intendentnry wciskowe} i posłów do parłam^0' 
tu, oszustem wobec swoich wierzycieli oraz rz<ł* 
du kanadyjskiego i francuskiego. krzvwoprzy* 
sięzcą i niemiłosiernym wyzyskiwaczem takż.C 
robotników francuskich.
Czytaliśmy w prasie francuskiej o róźj 

nych „interesach" Boussaca:
„Parlamentaire" z 30. II. 1918 r. pisał, »  

jako dostawca bawełny strzelniczej dla wojsk9 
francuskiego, podczas wojny, p. Boussae z kflj-j 
dej pnki 135-kilogramowei ujmował, czyli kradli 
po 20 kilogramów, a gdy sie naciulało doslm 
tceznie dużo, sprzedawał tę uciułaną baw cie  
strzelniczą jeszcze raz wojsku francuskiemu-1 
„Humanite" z 15. )0. 1926 r. uzupełnia tę infor: 
mację, dodając, że dla umożliwienia sobie tye®,- 
praktyk „kupieckich** udzielił oficerowi intern 
dentury „pożyczki” w wysokości 200000 fran­
ków.

Jo  leż konkluzje są jasne:
W Polsce jest dużo przemysłowców obcvch; 

francuskich, angielskich, niemieckich. Niektórzf 
7. nich cieszą się szacunkiem nietylko swoich ro' 
botników. ale całego społeczeństwa. Jak dołek9 
sięga moin pamięć, nie było nigdy tak jedno' 
myślnej kampanji całego społeczeństwa przecie 
.jakiemukolwiek przemysłowcowi, jak ta, którf 
rozpętał przeciwko sobie n Boussae.

Bo też nigdy dotąd nie pojawił się gród ni- 
taki „przemysłowiec" iak ten „król bawełny", ®' 
którym prasa iogo własnej ojczyzny powiedzi*' 
ła nam. iż do fortuny swojej doszedł przez. zł°* 
dziejsfwn, oszustwa, fałszerstwa, krzvwoprzyS'8i 
stwa i bezwzględny wvzvsk robotników.

O tern wszvstkiem Agencja Havasa powili 
na wiedzieć lepiei od nas.
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hciała w yjaśn ić Polska, Jest kw estia  stanowisk®  
rancji w  razie zbrojnego konfliktu Polski z trze* 

iem m ocerstw em . Francja deklaruje w  takiió 
•ypadku g o to w o ść  n atych m iastow ego użyczeni® 
om ocy  w ojsk ow ej P o lsce . Polska natomiast 
dccydow ana jest nie przyjąć tej pom ocy z0 
trony trzeciej, o ile sam a takiej pom ocy w yra*' 
ie nie zażąda. K orespondent „United Press"  w y' 
nuwa w niosek , że w  koncepcji francuskiej P 0*' 
ka dopatruje sie niebezpieczeństwa dla swoie) 
iczalcżnośel wojskowej. (M)
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Kalendarz rzvmsko-feaf.
N ie d z ie la :  N M P . Jasn . 
P o n ie d z ia łe k :  K aźm . 

Kalendarz słowiański
N ie d z ie la :  W ta s tv m ir a  
P o n ie d z ia łe k :  W ła s t .  
S ło ń c e  w s c h ó d :  4 ,36  

z a c h ó d : 18,40  
K s ię ż y c  w s c h ó d :  19,18  

za c h ó d : 7,11

' D yżur nocny z sob oty  na poniedziałek pełni
jh. W ojtk iew icz, ul. S ien k iew icza  (tel. 83). A pte­
ka Stara, R ynek (tel. 96).

Kino Apollo: „P recz z m iłością"
Kino C orso: „Ekstaza".
„Carlton": „ W y stęp y  baletu B ruszew skn.ń“.

Urodzenia, syn a: pracownik k o lejow y Józef 
tr z e c ia k  z Pruślina, ślusarz Feliks Stodolski. —  
Córkę: robotnik Franciszek Popraw a z W torku, 
Oracownik k olejow y M ichał B ednarczyk.

Ś luby: górnik Rom an M iesiąc z Marta Kindą 
-  domu Śniada, oboje z O strow a, robotnik Fran­
ciszek. Klawiński z O strow a Krępa —  z Marjanną 

R -ęw ąn d ow sk ą z domu Jurek z N ow ej Krępy 33.

oralne Zebranie ZefisHiego 
Oildzliiłu 11  u  Csfroaile
D n ia  9 w r z e śn ia  b. r. o d b ę d z ie  s ię  d o ­

r o c z n e  w a ln e  zeb r a n ie  ż e ń s k ie g o  od d zia łu  
2. S.

N a zeb ra n ie  s ta w ić  s ię  o b o w ią z a n e  są  
W sz y stk ie  c z ło n k in ie  Z w ią z k u  n ie ty lk ó  ć w i ­
c z ą c e  i c z y n n e  le c z  i w sp ie r a ją c e . Ł a sk a w i  
R oście, p r z y ja c ie le  i s y m p a ty c y  ruchu  S tr z e ­
le c k ie g o  m ile  w id z ia n i.

W s z y s c y  jako d z ie c i jednej z iem i k o c h a ­
jmy n a szą  N ajja śn ie jszą  R z e c z p o sp o litą  i dla 
Jej d ob ra  p ra cu jem y . N iech aj k a żd a  i k a żd y  
W m iarę  s ił i u zd o ln ień  p r z y ło ż y  c h o ć  m a leń ­
k ą  c e g ie łk ę  d o  b u d o w y  n a sze j m o c a r s tw o w e j  
O jc z y z n y , n iech  w s z y s c y  p racu ją  z g o d n ie , 
n iech  jed en  p op iera  d r u g ie g o , a w y b u d u je m y  
Jim ach p o tę ż n y , k tó r y  s ię  o p r z e z  k a żd ej n a ­
w a łn ic y , k tó r y  z g n ie c ie  w  p roch  i p y ł w s z e l ­
k ie z a k u sy  w r o g ó w . T ak  jak i inne o r g a n iz a ­
c je , tak i Z w ią z e k  S tr z e le c k i p racu je  dla d o ­
bra p a ń s tw a . Idea S tr z e le c k a  z a c z y n a  c o r a z  

, "bardziej p rze n ik a ć  w  m a sy  k o b ie c e  w  P o ls c e . 
O p arty  na z a sa d a c h  d e m o k r ty c z n y c h  Z w ią ­
z e k  S tr z e le c k i je d n o c z y  i łą c z y  w e  w s p ó l­
nej p r a c y  dla dobra p a ń stw a  ró żn e  w a r s t w y  
n arod u . —■ O b y w a te lk i  m ia sta  O s tr o w a , s ta ­
ra jc ie  s ię  za p o z n a ć  b liżej z w ie lk ą  id eą  Z w ią ­
zk u  S tr z e le c k ie g o , z a p o c z ą tk o w a n ą  p rzez  
P ie r w s z e g o  K om en d an ta  Z w ią z k u  M a rsza lk a  
!J ó z e fa  P iłsu d sk ie g o .

Na w a ln e tn  zeb ran iu  Ż e ń sk ie g o  O d d zia łu  
Z. S . w  dniu 9 w r z e śn ia  h. r. n a sz k ic o w a n e  
z o s ta n ą  g łó w n e  z a sa d y  id e o lo g ic z n e  Z w ią ­
zku  S tr z e le c k ie g o  w  o d n o śn y m  re fe r a c ie .

P ro g ra m  i s z c z e g ó ły  zeb ra n ia  p o d a n e  z o ­
s ta n ą  w  n a stę p n y c h  n u m erach . Z arząd .

Zebranie in fo rm in e  „Legionu 
Młodych"

W  sobotę, 25 bm. o godz. 20- 1ej w  sali KPM. 
Przy dw orcu odbędzie się Zebranie Inform acyjne 
celem  zapoznania szerokich w arstw  z ideologią  

■ '.Legjouu M łodych".
Na tem że zebraniu kandydatki oraz k an d y­

daci m ogą zg ła szać  się rów nież n a .cz łon k ów . 
Komenda O bwodu ostrow sk iego  „Legionu  

M łodych".

Kursy dokształcające KołaT.n.S.d}
Od 4 lat istnieje w  O strow ie „Gimnazjum  

dla dorosłych", obejm ujące k lasy  od IV— VIII pod 
nazw a: „K ursy D okształcające", zatw ierdzone  
Przez Kuratorium

Z a g a d n ien ie  p o m o c y  d la p o w o d z ia n  n ie  
s tr a c iło  na a k tu a ln o śc i i w  d a lsz y m  c ią g u  w  
m ia rę  s w o ic h  m o ż n o śc i n a le ż y  s p ie s z y ć  z 
p o m o cą . E g za m in  d o jr z a ło śc i o b y w a te lsk ie j  
s p o łe c z e ń s tw o  o s tr o w s k ie  z d a ło  z n a d z w y ­
cz a jn y m  p o stę p e m , d a jąc  w y r a z  w  w ie lk ie j  
o fia rn o śc i, g d y ż  d o  k a s y  P o w ia t o w e g o  K o­
m ite t u P o m o c y  dla P o w o d z ja n  w p ły n ę ło  do  
d z iś  o k o ło  12,000 z ł w  g o tó w c e , a p o za tem  
na k ilk a  t y s ię c y  z ło ty c h  z o s ta ły  w y s ła n e  
ró żn e  a r ty k u ły  ż y w n o ś c io w e .

D a lsz e  k w o t y  w p ła c il i:  Z w ią z e k  m ło ­
d z ie ż y  lu d o w e j w  N ic in o je w ie  z ł 10 ,— , G e-  
b el W o jc ie c h , P r z y b y s la w ic e  1,50, U r z ę d n i­
c y  W y d z ia łu  P o w ia t . 133,42, M e c e n a s  K ubiak
20,00 , T o w . G im . S o k ó ł 1 ra ta  1 0 0 0 , W ię ­
z ie ń  N . N . z w ię z ie n ia  O s tr ó w  5,00, W ó jto ­
s t w o  O d o la n ó w  415 ,88 . L ok . K om itet P o m o ­
c y  dla P o w o d z ia n  O d o la n ó w  66,50 , W ó jto ­
s t w o  O s tr ó w  P ó łn o c  z a  O m in ę C h y n o w o  
57,10, W ó jto s tw o  S o śn ie  zb ió rk a  166,55, T o w .

W ła ś c ic ie l i  N ieru ch o m o śc i 147,00, S e k r e ta ­
riat O k ręg . C h r z ę ść . Z jed n o czen ie  Z a w . 7 ,50 , 
A d a m cza k , C z e k a n ó w , z e b ra n e  na w e s e lu  u 
p. S zk u d la rk a , B isk u p ic e  O ło b . 4 ,50, O b sz a r  
D w o r sk i N a m y s ła k i 4 ,50, P r a c o w n ic y  N o ta ­
riusza  p. P o d e jm y  9,50. W ó jto s tw o  O str ó w , 
P o łu d n ie  za  G m in ę S a d o w ię  22 ,85 , T o m c z a k  
A lek sa n d er  O str ó w  0,45, W ó jto s tw o  S ie r o ­
s z e w ic e  z a  G m in y  M a sa n ó w , B ib jan k i, S i e ­
r o s z e w ic e . 137,65.

P R Z E D S T A W IE N IE  W  K INIE „ A P O L L O "  
N A  P O W O D Z IA N .

D y r e k c ja  k ina „A pollo"  o f ia r o w a ło  10 
p roc . z d o ch o d u  p r z e d s ta w ie n ia  w  c ią g u  c a ­
łe g o  ty g o d n ia  b ie ż ą c e g o , a p o z a te m  o f ia r o ­
w a ła  j e s z c z e  k ilk a se t  b ile tó w  p o  z n a c z n ie  
n iż sz y c h  c e n a c h , z k tó r y c h  u z y sk a n a  k w o ta  
id zie  c a łk o w ic ie  n a  p o w o d z ia n . Z serji ty c h  
b ile tó w  p o z o s ta ły  j e s z c z e  w  c e n ie  1 ,—  zł, 
k tóre  in o żn a  n a b y ć  w  ad m in istracji n a sz e g o  
p ism a .

W sz y sc y , k tórzy chcą uzupełnić sw ą w ie ­
dzę, w zg lęd n ie  cl, k tórym  brak cenzusu nauko­
w eg o  dla uzyskania aw ansu, m ogą się na te kur­
sy  zapisać tembardziej, ż e  nauka od b yw a się  
w ieczorem  w  gimnazjum m ęskiem  przez 5 dni w  
tygodniu.

Kursy są koedukacyjne typu hum anistycz­
nego z łaciną (bez greki) i typu m atem atyczno- 
przyrodniczego (bez łacin y  i greki). Jeżyk .ran- 
cuski lub niem iecki. Na kurs n iższy  w  zakresie  
IV— IV gimn. dw uletni mogą się zapisać kandy- 
daci(tki) z ukończona szkoła  pow szechną lub 
trzecią gimnazjalną, na kurs w y ż s z y  z szóstą  kia-
są sdmn. . , . _  .

Z głoszenia i informacje u prof. A. G rzyw aka, 
O strów . P iłsu d sk iego  6, III.

STRZELECTW O  SPO R T O W E  ORGANI­
ZUJE SIE-

P rzy  licznym  udziale organ ir iey j upraw ia­
jących strzelectw o , od b yło  się  22 bm. zebranie 
konstytucyjne, celem  utw orzenia p ow iatow ego  
Związku S trze lec tw a  Sportow ego.

Zebraniu przew od n iczy ł d. dr. P olesk i, prez. 
P ow . Związku Strzel., który om ów ił cel i p o­
trzebę za łożen ia  organizacji skupiającej w sz y s t ­
kich, k tórzy  uprawiaja strze lectw o  w  postaci 
sportu lub przysposobienia w ojsk ow ego . R efe­
ratu p. dr. P o lesk iego  w ysłu ch an o  z w ielkiem  
zainteresow aniem  i po w yczerpującej dyskusji 
postanow iono zw iązek  u tw orzyć, w ybierając za ­
rząd, skład którego po zatw ierdzeniu  przez w ła ­
dze organizacyjne podam y w  naszem  piśm ie.

Z ainteresow anie sie  sp o łeczeń stw a  str z e le ­
ctw em  .jest dodatnim objaw em  i ob y  s ło w a  p. dr. 
P olesk iego  spraw dziły  się, że s ło w o  Polak po­
w inno b yć rów noznaczne z s łow em  —  dobry  
strzelec.

KINO „CORSO" —  „EKSTAZA".
C okolw iekbądź da sie p ow ied zieć  o tym  fil­

m ie. jest on oryginalny, W idz po obejrzeniu je­
d n a k ‘ostatniej jego sceny, nie w ie , c z y  b yć  zeń 
zadow olony, cz y  nie. D ziała on p rzed ew szy st-  
kiem  osobliw em  podejściem  tw ó rcy  jego M acha- 
ty ‘ego do tematu, traktow anego w  sposób  w y ­
bitnie sym boliczny. co do głów nej osi treści jak­
b y  zastępcy, w  kilku p łaszczyzn ach  ujmujący to 
sam o zagadnienie. C iekaw em  rów nież jest nasta­
w ien ie  w  kierunku położenia siln iejszego  nacisku 
na pew ne szczeg ó ły  zam iast ca ło śc i, co jest jak­
b y  w yob rażen iem  biegu w rażeń  asocjacyjnych  
w  m yślach o sob y  obserw ujących . Film jest g łę ­
boko psych ologiczn y , zbudow any w ed łu g  n o w e­
go stylu  film ow ego, m iejscam i trudny do zrozu­
mienia, tem bardziej zaś. że go m ocno zoperow a-  
la cenzura, w ycin ając bardziej kapitalne i śm ia ­
łe  sceny , co m ożna w y w n io sk o w a ć  ze  ze s ta w ie ­
nia fo tosów  z sam ym  film em , (sm.)

INFORMACJE.
K urkow e B ractw o  Strzeleck ie. B ierzem y u- 

dział w  pogrzebie Brata naszego ś. p. Jana 
S trzelczyk a ,

Zbiórka ze sztandarem  w  sobotę. 25 bm. o 
godz. 15.45 przy u!. S taszica . —  Zarząd.

KĄCIK OSTRO W SK IEG O  W RÓ BLA.

fl Kolor jefio... jest c z e r w .. .
Pan poseł Hoffkind w szystk im  znany  
iż  w  czasach  pruskich belfrem b y ł 
i k ied y  lud d źw iga ł kajdany  
za polską m ow ę dzieci bił...
Dalej w ięc , dalej w ięc  n ieśm y śpiew'..
że  Hoffkind b ył to łotr skończony
zem sty  grom... n iesie  on... poselski czyn iąc gesf...
a kolor jego jest czerw o n y
gd yż z urodzenia rudy jest
gd yż  z urodzenia rudy jest.......

Znają go dobrze polskie b iesy , 
których w  żyd ow sk ą  z ło w ił sieć  
znają go dobrze P e P e e S y  
lecz  chcą pachołka z n iego m ieć...
Dalej w ięc... dalej w ięc... n ieśm v śpiew..-, 
itd.

Znają go dobrze w  E nPeeR ze  
z k tórego w y ssa ł pot i krew  
w ięc  mu E nPeeR  nuci szczerze  
ten zasłu żon y  huczny śpiew ...
Dalej w ięc . dalej w ięc... n ieśm y śpiew..«’ 
itd.

Krew dziatek dzisiaj z grobów  we*
że Hoffkind pruskim belfrem  b ył
że polskie dziecięta k atow ał
na rozkaz pruski z ca łych  sił
Dalej w ięc , dalej w ię c  n ieśm y śp iew ,
że Hoffkind b y ł to łotr sk oń czon y
Z em sty grom ... n iesie on... poselski czyn iąc ge«J
a kolor jego jest czerw on y
gd yż z urodzenia rudy jest
gd yż z urodzenia rudy jest...

II . K m . 233/34 .
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI.
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  O s tr o w ie  

d r u g ie g o  r e w ir u  I g n a c y  S z p e r l, m a ją c y  k a n ­
c e la r ię  w  O s tr o w ie , u l. K a lisk a  N r . 22 , n a  
p o d s ta w ie  a r t. 602  k. p . c . p o d a  je d o  p u b l ic z ­
n e j w ia d o m o śc i, ż e  d n ia  28  s ie r p n ia  1934 r. o  
g o d z . 12,15 w  A n to n in ie  p o w . O s tr ó w , n a  
p la c u  ta r ta c z n y m  o d b ę d z ie  s ię  l i c y t a c j a  r u ­
c h o m o śc i, s k ła d a ją c y c h  s ię  z 55 m ir . d e s e k  
s o s n o w y c h , o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  su m ę  
z ł 2 7 5 0 — .

R u c h o m o śc i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l i c y ­
ta c j i w  m ie jsc u  i c z a s ie  w y ż e j  o z n a c z o n y m  
n a  10 m in u t p r z e d  l ic y ta c ją .

O s tr ó w , d n ia  2 4  s ie r p n ia  1934 r.
K o m o rn ik  (— ) lg. Szperl. D O  504



Niedziela. 26 sferrmia 1934 r.

sa m o c h o d u  o so b o w e g o  „M ath is"  P . Z. 
40  363, s z a f y  o g n io tr w a łe j  i  b iu r k a  d ę ­
b o w e g o ;
gndz. 15  w  K ręp ie  dr. G r a b o w sk a  17 

K r y s iń s k ie j  F lo r e n ty n y :
4 b iu r e k , s z a f y  d o  a k t, 2 k r z e se ł, s k r z y ­
n i d o  m ą k i, r e g a lu  k r a m n e g o  z  s z u f la d a ­
m i, w a g i d e c y m a ln e j  i  w ie s z a k a  z lu  
strem .
Z b ió rk a  l ic y t a n t ó w  n a  m ie jsc u  n a  15 m i­

n u t p r z e d  r o z p o c z ę c ie m . D O  503
O s tr ó w , d n ia  23. 8. 1934 r.

Urząd Skarbowy.

I « « n

I .o s y  d o  IV k la sy  ju ż  n a d e s z ły
Termin wykupu do dnia 1. b, m. 

Jeszcze można nowe losy nabyć I B S

Kolektura Loterii Pafistoosej
!*3arfana KersEsiego

(dawn. Bronisława Neiska)

Ostrów (Pozn.) Raszkowska 35 -  telefon 23
filja: nr 1. Gniezno, Chrobrego 31.

DO 500

Życie codziene przynosi nowe w ypadki i dla-tego trzeba być

codziennie informowanym
Tę rolę spełnić może tylko

iiiiuiiuiiiuiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiuuiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiuniiiiiiin
w y c h o d z ą c y  c o d z ie n n ie  ran o, p r z y n o s z ą c  
n a jn o w s z e  w ia d o m o ś c i z ż y c ia  p o lity c z n e g o ,  
g o sp o d a r c z e g o  i s p o łe c z n e g o , ora z  o b sz e r n ą

k r o n i k ę  m i e j s c o w ą
i d z ia ł  u r z ę d o w y  w s z y s tk ic h  w ła d z  p o w ia tu o s tr o w s k ie g o .

I Prenumerata miesięczna wynosi z. 1,50.

DO SZKOŁY
Teki szkolne 0.S5
Piórniki 050
l'orbv szkolne I 50 
Teki skórzane 4.75
Parasole szkolne toreb­
ki damskie koszvki do . 
szvcia. Manicure. Własna ' 

Draeownia 
WIKTOR CZYSZ 

Poznań u! Szkolna i f  
narożnik SzDitala.

PRZYSZŁOŚĆ
przepowiada astrologio! 
przyjezdna, wyjaśnia 
wszelkie kwestje. ulica 
Marsz. Piłsudskiego 4t 
l i p  Dz O . 442
ll!lllllllll!lll!!!llllllllll!ll!l!llllill!ii!ll

E M O  K O I  D Y

II. K m . 2558/34.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

NUIE RUCHOMOŚCI.
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d k ie g o  w  O str o w ie ,  

d r u g ie g o  r e w ir u , Ig n a c y  S z p e r l, m a ją c y  k a n ­
c e la r ię  w  O s tr o w ie  u l. K a lisk a  N r . 22, na  
p o d s ta w ie  art. 602 k. p . c . p o d a je  d o  p u b lic z ­
n e j  w ia d o m o śc i, ż e  d n ia  28 s ie r p n ia  1934 r. 
o d b ę d ą  s ię  1 -sz.e l ic y t a c j e  r u c h o m o śc i, n a le ­
ż ą c y c h  d o  M ich a ła  k s. R a d z iw iłła , a m ia n o ­
w ic ie :
a) o g o d z . 9 - te j  w  s k ła d n ic y  d r z e w a  w  O str o ­

w ie  p r z y  u l. C e ln e j  N r. 1 —  m a te r fja łu  
d r z e w n e g o  r ó ż n e c o  g a tu n k u , w a r to śc i  
s z a c u n k o w e j  zl 3 .5 9 5 ,— : 

o) o g o d z . 12,30 w  g a r a ż a c h  p r z y  p a ła c u  w  
w  A n to n in ie  —  sa m o c h o d u  c ię ż a r o w e g o  
m a r k i .,F o r d “ i 5 p o w o z ó w  w y ja z d o w y c h  
w a r to ś c i  s z a c u n k o w e j  z ł 5 .000 .— ; 

ć) o g o d z . 1 3 -te j n a  fe r m ie  w  A n to n in ie :
16 k r ó w , 1 s ta d n ik a  i 5 c ie la k ó w , w a r to ­
śc i s z a c u n k o w e j  z ł 3 .750 .— ; 

d) o  g o d z . 14 -fej n a  fo lw a r k u  w  K o c ie m b ie :  
10 600  k g . ż y ta  z ia rn a  w  s ło m ie , 14 tu c z ­
n ik ó w , 24  p r o s ia k ó w , 2 m a c io r  —  w a r to ­
śc i s z a c u n k o w e j  z ł 2 .6"8.— .

R u c h o m o śc i m ożn a  o g lą d a ć  w  d n iu  l i c y ­
ta c j i  w  m ie jsc u  o zn a c z o n y m - n a  10 m in u t  
p r z e d  l ic y ta c ją . D. O . 502

O str ó w , d n ia  24 s ie r p n ia  1934 r.
Ig. Szperl,

Komornik Sądu Grodzkiego rew. II.

OBWIESZCZENIE O LTCYTACJ. 
U r z ą d  S k a r b o w y  w  O s tr o w ie  p o d a je  d o  

p u b lic z n e j  w ia d o m o śc i, ż e  d n ia  27 s ie r p n ia  
1934 r. o d b ę d z ie  s ię  sp r z e d a ż  z l ic y t a c j i  na  
s tę p u ją c y c h  r u c h o m o ś c i:

godz. 10-ej p r z y  d r. O d o la n o w s k ie j  12 u 

^ d a m k a  A d o lfa :
b u fe tu  d ę b o w e g o , k a n a p y  p lu s z o w e j  i 
m a s z y n y  d o  p isa n ia ;  
godz. 1 1  p r z y  dr. Z ę b c o w s k ie j  11 u K ło ­

so w e j  Z o fji:
1 s z a f y  o g n io tr w a łe j ,  b iu r k a  d ę b o w e g o ,  
s z a f y  d o  k siąż ,ek , 2 b iu r k a  a m e r y k a ń ­
sk ie  c z a r n e , fo te lu  sk ó r z a n e g o . 5 k r z e se ł  
fo te lo w y c h , i w o z u  4 c a lo w e g o , sto łu  d ę ­
b o w e g o  o ra z  m a s z y n y  p a r ó w . 50  H . P . 
f ir m y  C h r is ło f la ;
godz. 12  p r z y  ul. S z p ita ln e j  12 u K o en ig -  

!' a J o a c h im a : 1

W ładysława SłoSBińsfca
absolwentka Państw Konserwatorium 

w Poznaniu, ovła uczerrca d. prof.Konatkowskici
udziela lekcy^

g ry  na fortepianie
dzieciom i dorosłym. D0487

Poszukujem y lokalu na sklep de­
taliczny, położony na ruchliw. punk ­
cie miasta Ostrowa. O ferty  należy 
skierować do: Fabryka Czekolady i  
Kakao „DELTA".

Sp. z o. o. w Cieszynie.

iależa do cierpień wyjatkrwo dokuczliwych l Jener*
m)acvch często zmuszaia chorego do pozostawienia 
v łóżku edv utrudniają ruchy t odbierała chęć do 
.racy.

Natychmiastowe leczenie zapobiega oowikfantoni 
łaje możność szybszego pozbycia sie ich

Tvdko czopki Magistra Wolskiego „Kastanoł" le- 
lyne zawetraiace składniki roślinne miedzy inneml 
'"asztanowiec Indylskl. który był stosowany przec!W 
;emoroidom nawet w starożytności dala w krótkim 
zasie skuteczne wyniki w cierpieniach hemoroidal- 
tvch: usuwaia krwawienie swedzenie. zTtinie’sza’a 
brzmienia kola bó!e wvróżnia!ac sie zarazem swern.^ 
aeodnem działaniem ’ (

Czopki .Kastano!'‘ dn nabycia w aptekach dro­
geriach iuh w wytwórni Mgr Wolski Warszawa oł, 
Cłota 14 Ohiaśniaiace broszuro wysyłamy bezpłatnie. 

Czopki roślinne ..Kastano!" stanowią nałraciimał- 
tieisze leczenie i nowa zdobycz w walce z hemnrnf- 
lami 37tif

=  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
i i— ii ■ii n u i ■ w i r — « — — i— — am m m am — n o — a — — uamw t- m u   nm m m m t y rm n a m a m m e .

SPKZtDAZ

RANY
dc mleka 50 litrowe v> 
ii >brym stanie tanio do 
sprzedania. Juszczak — 
Or Odolanowska 10.

Dz. O. 445

llllilllllllllllllllllllllllllllllllllllliilllll
URZĄDZENIE 

;k!adu kolonialnego tanio 
Jo sprzedania oraz dykty 
‘ar-io do oddania. Jusz- 
;zak Dr. Odolanowska 10.

WIATRÓWKA

w dobrym stanie (Biigul 
schpauer) 6K-nym sprze 
dam okazyjnie — oraz 
skrzypce nżywane z fu­
terałem. Zgłoszenia Ko­
ściuszki 16. m. 9

Dz.O 403

URZĄDZENIE
>k!adu kolonialnego nowe 
tanio do sprzedania — 
Zgłoszenia Juszczak — 
Wrocławska 2. Dz 0.397

PRAWDZIWY MIÓD 
żvwl i leczy. Zwracamy 
uwagę na artvkuł: ..Bacz 
ność przed fałszerzami" 
w części redakcyjne!.

oZliKA POSADY

NAUCZYCIEL
młody, praktyka państwo 
wa prywatna poszukuje 
posady do dzieci za u- 
trzymanie. Oferty Dzień. 
Ostrowski 501.

GOSPODARZU!

Jak dla roślin trzeba wo 

dy. tak prawdz.iwei Cen 

traliny Michałowskiego 

dla trzody D. O 500
MiniiiMimi II i n r r m r ______ — . i , . ,.. ...........  m r  ir i  ■j m h i i  i n i  n ■ mii iimn i  i m  i     i   w  w  ■■■■■ m m n r i ------------ -

Co utro -  to  E dm und R ycbter — co palt -  to  E dm und R ych ler  - c o u b i a n f c -  to  E dm und R ycbter
Poznań, ulica Wrocławska 14 — Fr Ratajczaka 7 — Wrocławska 15 — Ostrów, Wlkp. Rynek 18 — Kaliska. C

„Oz ennik Ostrowski” ukazuje sie rano o R. 8 za wyjątkiem dni o^śwlateczn — Abonament miesięczny: w ekspedycji 1.30 zl. t  odnoszeniem do domu 
1.50 zl. przez pocztę 1.66 pod opaska w kraju 2.80 W raze wypadków spowodowanych siła wył sza. tak strajki 1 sabotaż pracy wydawnictwo nie od­
powiada za niedostarczenie pisma, abonend nie maja prawa do odszkodowani. — Ogłoszenia: za 1 nvrn lednołarnowy na stronę 6-cio łamowej 12 gr.
Przy ogłoszeniach skornp!ik'nianvch lub też przy spetłalrym wyt> rze miejsca łbbeza sie w każdym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne
50% nadw yżki Drobne ogłos7enla: słowo ty tufowe 15 gr każde dalsze słowo 7 gr — Ogłoszenia płatne w Ostrowie lub egenturach zaskarżalne w Po*.
i»r,u — K-mto czekowe P K O w Poznaniu nr. 201.783 — Adres Redakcji I Administracji: Ostrów Pozn., M. Piłsudskiego 10 tel. 131 — Adm lu­

stracja czynna od eodz 8—I-ej 1 3—I8-eJ. — Ogłoszenia do najbliższego numera orzyimuje sic do godz 1 4-el dnia poprzedniego oo tym czasie dolicza 
sie koszta telefonu — N ez.amówiopych rekrpi sów nie honoruje s’e t nie zwraca — Redaktor odpo wfedzfalny: Jan Radomski w Ostrowie Pozn. — 
Nakładem 1 czcionkami Drukarni .Dz ennfka Poznańskiego" Sp Akcyjna w Poznaniu — olica ocztowa 9 — telefon 33 90 t 11-77


